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RAD A PAŃ STW A  W  NIEMIECKIEJ REPUBLICE DEMOKRATYCZNEJ ‘

Ustrojowe ukształtowanie stanowiska „głowy państwa” w  .państwach socjali­
stycznych jest zgoła odmienne niż w  państwach kapitalistycznych. Stawowi ją nie 
prezydent politycznie nieodpowiedzialny przed parlamentem —  jak w  systemie 
parlamentarno-gabinetowym, i nie prezydent wyposażany w  w ielką i samodzielnie 
sprawowaną władzę — jak w systemie prezydeincjalnym, lecz kolegium powołane 
przez parlament jako najwyższy organ władzy państwowej na okres jego kadencji 
i przed tym parlamentem odpowiedzialne, a więc jemu podległe.

Dla państw socjalistycznych wzorem było Prezydium Rady Najwyższej Związku 
Socjalistycznych Republik Rad (konstytucja z 5. 12. 1936). Podobnie zorganizowane 
i w  podobną kompetencję wyposażone organa powstawały stopniowo w  młodych 
republikach socjalistycznego oboau. Nawet nazwy tych organów niewiele się różnią, 
Są to przeważnie również Prezydia Zgromadzeń Narodowych, na Węgrzech Rada 
Prezydialna. Polska nazwala taki sam organ Radą Państwa. Tylko Niemiecka 
Republika Demokratyczna, Czechosłowacja (nie licząc Jugosławii, iktórej rozwój 
konstytucyjny poszedł cd 1953 r. odmienną d.rogą) i  Chińska Republika Ludowa 
zachowały stanowiska prezydentów republik, w  Chinach z tytułem przewodniczącego. 
Stanowiska te były jednak inaiczej ukształtowane jak w  państwach kapitalistycz­
nych, a obok nich powołano organa, których skład i kompetencja były mniej lub 
więcej podobne do izakresu działania Prezydium Rady Najwyższej —  Prezydium 
Zgromadzenia Narodowego w  Czechosłowacji według nie obowiązującej już kon­
stytucji z 9. 5. 1948, Stały Komitet Izby Ludowej dla terenowych przedstawicielstw 
ludowych w  Niemieckiej Republice Demokratycznej na podstawie ustawy z 17. 1. 
1957, Stały Komitet Ogólno-Chiriskiego Zgromadzenia Przedstawicieli Ludowych 
na mocy konstytucji z 9. 9. 1954. Najwięcej izbiliża się z nidh do Prezydium Rady 
Najwyższej ohiński Stały Komitet, daleko za nimi kroczą Czechosłowacja według 
konstytucji z  1948 r. i Niemiecka Republika Demokratyczna.

Tak się przedstawiała do niedawna sprawa „głowy państwa” w  konstytu­
cjach socjalistycznych państw europejskich i w  Chińskiej Republice Ludowej. W roku 
bieżącym 'zaszły w  tym zakresie poważne zmiany w  Czechosłowacji i  w  Niemieckiej 
Republice Demokratycznej. W  Czechosłowacji uchwalono nową konstytucję, za­
chowując jednak stanowisko prezydenta republiki, w  Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej po zgonie dotychczasowego dożywotnio wybranego prezydenta Wilhelma 
Piecka, uregulowano stanowisko głowy państwa na nowo. W  tym  sprawozdaniu 
interesuję nas tylko ostatnia sprawa.

W  dniu 12. 9. 1960 Izba Ludowa NRD uchwaliła wniesiony przez Blok Demokra­
tyczny i  poprzednio przez Socjalistyczną Partię Jedności akceptowany projekt 
ustawy o utworzeniu Rady Państwa.

„Przez zgon Prezydenta Niemieckiej Republiki Demokratycznej, Wilhelma 
Piecka” 2 — stwierdza wstęp do tej ustawy — „ludność naszej Republiki i cały 
niemiecki naród poniósł w ielką i  bolesną stratę. Przejęci w ielką odpowiedzial­
nością za utrzymanie pokoju, za socjalistyczną przyszłość Niemieckiej Eecubliki 
■Demokratycznej, za dalsze umocnienie ii rozwój socjalistycznego porządku spo­
łecznego i dla odrodzenia Niemiec jako pokojowego demokratycznego i jednolitego 
państwa postanawia się utworzyć Radę Państwa NRD” .

Po tej inwokacji ustawa zastępuje cały dotychczasowy rozdział konstytucji 
z 7. 10. il949 o prezydencie nowym rozdziałem o Radzie Państwa. W  ten sposób

1 Por. Lech J a n i c k i, Naczelne organa państwowe Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej. „Przegląd Zachodni" 5/1959, s. 8—37.

1 Wilhelm Pieck zmarł 7. 9. 1960.
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NRD weszła w  poczet tych państw 'socjalistycznych, które posiadają kolegialną 
„głowę państwa” ma wzór Prezydium Rady Najwyższej. Nie inazwała jednak tego 
organu prezydium Izby Ludowej, jak  to uczyniły Albania, Bułgaria, Rumunia 
i Węgry, lecz poszła śladem Polski i określiła go mianem Rady Państwa. Nazwa 
prezydium Izby Ludowej (podobnie jak to się stało w  Polsce) 'została już poprzednio 
przewidziana dla innego organu o niepomiernie mniejszym .znaczeniu,, a miano­
wicie organu kierownictwa parlamentu (Prasidium der Volkskammer, w  Polsce 
prezydium Sejmu).

Rada Państwa NRD sikłada -się iz przewodniczącego, sześciu jego zastępców, 
szesnastu -członków i  sekretarza (ant. 102), a w ięc -razem z 24 oisób. Liczebnie jest 
ona mniejsza od Prezydium Rady Najwyższej Związku Radzieckiego (32 człon­
ków) a niewiele tylko większa od Prezydium Zgromadzeń Narodowych w  innych 
demokracjach ludowych, z których najmniejsze są Prezydium w  Albanii -i Rada 
Państwa -w Polsce, które mają po 15 członków.

Rada Państwa NRD jest wybierana — jak wszędzie —  przez -najwyższy organ 
przedistawiiiciidlski, Izibę Ludową, -na okres 4 lat i po upływie kadencji Izby pełni 
swe funkcje do wyboru -nowej Rady (art. 101). Członkami Ra-dy Państwa mogą być 
także mi-e posłowie -i pod tym  względem różni się ona od polskiej Rady Państwa,
oo do której wyraźnie stwierdzono, że je j -członkowie pochodzą z łona Sejmu, i cni 
Prezydium Ra-dy Najwyższej -i Zgromadzeń Narod-owych, których nazwa świadczy
o ty-m, że ich członkami są -przedstawiciele narodu. T-aik więc nazwa organ-u może 
mieć decydujące dla jego skład-u znaczenie i  zapewne twórcy -nowej „głowy państwa” 
nadali jej miano Ra-dy P-aństwa dlatego, że chcieli do tego właśnie kolegium wpro­
wadzić również osioiby spoza Izby Ludowej, -oo w  Tazie przyjęcia nazwy „Prezy­
dium Izby Ludowej” nie byłoby możliwe. Nadto mogą —  jak wykazał już dowodnie 
pierwszy wybór —  należeć do niej również członkowie Rady Ministrów,. Należy 
sądzić, że w  sprawie wy-boru Rady Państwa mają zastosowanie ogólne przepisy 
regulaminu parlamentarnego, a w ięc ż-e wyboru dokonuje się zwykłą większością 
głosów przy obecności co najmniej połowy członków Izby Ludowej (§ 11 reg.). 
Nie powiedziano, czy członkowie są wybierani z o-sotona, czy też raze-m w  jednym 
głosowaniu. Wobec milczenia ustawy należy -obydwie możliwości uważać za 
dopuszczalne. Przy p-ierwszym wyborze Rady Państwa wybrano przewodniczącego 
przez powstanie -członków Izby Ludowej z miejsc i  aklamację, w  ten sam sposób 
łącznie wszystkich zastępców przewodniczącego,, a -p-rzez podniesienie rąk członków
5 setkretarza. Nasz regulamin isejmcwy przewiduje, że członków wybiera się o d -} 
dzielnie, chyb-a że Sejm in-aezej postanowi. W  odróżnieniu o-d konstytucji innych 
państw soctjal-i-styczny-oh stwierdzono wyraźnie, że Rada Państwa jest odwołaln-a, 
co -zresztą wynika z ogólnych -zasad, w  szczególności stanowiska najwyższego or­
ganu przedstawicielskiego (Rady Najwyższej,, Zgromadzeń Narod-owych, Sejmu., 
Izby Ludowej) i  odpowiedzialności Prezydium (Rady Państwa, Stałego Komitetu) 
przed nim. N ie wynika natomiast z owych ogólnych -założeń uregulowany w  noweli 
z 12. 9. 1960 tryb odwołania, który bynajmniej nie odpowiada trybowi powołania. 
Członkowie Rady Państwa NRD mogą być tylko odwołani —  należy sądzić, że 
razem luib z osobna —  u-chwałą Izby Ludowej powziętą większością 2/s ustawowej 
liczby półsłów, która wynosi 400 (art. 108 i  -a-rt. 52). W  stosu-niku do licziby obec­
nych owa kwalifikowana większość -musi -być o-ozywiście jeszcze większa, gdyż 
zawsze kilku, a !n-awet kilkunastu posłów jest nieobecnych (ustawa o Radzie 
Państwa została uchwalona jednomyślnie 337 głosami wszystkich obecnych na 
400 członków Izby Ludowej). Można by dyskutować -nad zasadnością wymogu kwa­
lifikowanej większości dla odwołania Rady Państwa, gdyż ozna-aza on teoretycznie, 
że Rada Państwa w  całości lub poszczególni je j członkowie po,zastają u władzy 
nawet wówczas, gdy -zwykła większość Izby nie ma już do .nich zaufania. W  prze­
pisie o kwalifikowanej większości p/s) wzorowano się na taikim samym przepisie
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w  sprawie odwołania Prezydenta Republiki (dawny art. 103), mimo to należy wziąć 
pod uwagę, że zakres działania Rady Pańsitwa —  jak zobaczymy — jest znacznie 
większy od komipetencji dawnego prezydenta i że tym  samym przepis o w ięk- 
siaości posiada inne znaczenie.

Kompetencja prezydenta obejmowała pewne fiunkcje w  zakresie sipraw zagra­
nicznych i wewnętrznopaństwcwym. W  pierwszej dziedzinie prezydent byl repre­
zentantem Republiki, zawiierał w  je j imieniu umowy z innymi państwami i je pod­
pisywał, przyjm ował i  wysyłał przedstawicieli dyplomatycznych (dawny art. 105). 
W  drugim zakresie prezydent ogłaszał ustawy, przyjmował od członków rządu 
przysięgę przy objęciu przez .nich urzędowania, decydował o łasce po wysłuchaniu 
opinii .komisji ułaskawień Izby Ludowej, miał prawo kwestionować zgodność 
(uistaw z konstytiuioją (dawne ,ajrt. 104, 107 w  łączności sz art. 66, 85, 93). Dla waż­
ności decyzji prezydenta Republiki wymagana była kontrasygnata prezesa Rady 
Ministrów lub właściwego ministra (art. 101). A  w ięc funkcje prezydenta Repu­
bliki —• pominąwszy prawo zawierania i podpisywania umów międzynarodowych 
—• nie były w ielkie i obracały się z  czysto formalnego punktu widzenia w  granicach 
stanowiska prezydenta w  systemie parlamentarno-gabinetowym z tą oczywiście 
ważną różnicą, że prezydent odpowiadał przed parlamentem i  był odwołalny.

Przyjrzy jm y się teraiz kompetencji Rady Państwa NRD. Pewne kompetencje 
dawnego prezydenta przeszły inie na Radę Państwa jako organ kolegialny, lecz 
na je i przewodniczącego, który kieriuje pracą tego kolegialnego .organu (nowy 
art. 102) i  go reprezentuje (ewentualnie jego zastępca —  nowy art. 107). Na jego 
ręce składał .teraz —■ rzeaz u nas nieznana —  powołany przez Tzbę Ludową rząd 
przysięgę przy objęciu urzędowania (art. 105) i  on jest przedstawicielem państwa 
na zewnątrz (art. 107).

Odtąd Rada Państwa ratyfikuje i wypowiada umowy międzynarodowe, m ia­
nuje upełnomocnionych przedstawicieli w  innych państwach, przyjmuje listy uwie­
rzytelniające i odwoławcze akredytowanych przy niej przedstawicieli dyploma­
tycznych (airt. 106). Odtąd też tylko Rada Państwa jako organ kolegialny ma 
prawo —  rzecz także u nas nieznana —  kwestionować konstytucyjność ustaw (art. 66 
ust. 4) oraz —• tak samo. jak u nas —  korzystać z prawa łaski, w  od,różnieniu od po­
przedniego staniu ,prawne?o bez wysłuchania opinii komisji ułaskawień Izby Lu­
dowej, która uległa bodaj likw idacji (co zdaje się wynika z  tego, że jedyna w  daw­
nym tekście wzmianka o tej komisji iniie została pr.zeięta do nowego tekstu). 
Odtąd wresizicie obwieszczenie ustawy należy do Rady Państwa, przy czym je j prze­
wodniczący stwierdza ten fakt swym podpisem. Jest to  dla nas przywykłyah do 
tego, że przewodniczący i  sekretarz podpisują ustawy i że przewodniczący zarządza 
jej ogłoszenie, niespodziewane rozwiązanie. W  ogóle inaczej uregulowano tam tę 
sprawę, bo przed obwieszczeniem ustawy (Verkilndigung) prezydent Izby Ludowej 
ją uwierzytelnia (Ausfertigung, alrt. 85).

Poza tym przyznano Radzie Państwa szereg funkcji, których dawny prezy­
dent nie posiadał (art. 106). Rada Państwa NRD zarządza wybory do Izby Ludo­
wej, co dotychczas najeżało do prezydenta Izby (dawny art. 58) i zwołuje pierwsze 
posiedzenie, na które dotąd Izba zbierała się z  mocy prawa 30 dnia po wyborach,
o ile prezydiluim poprzedniego parlamentu nie .zwołało go wcześniej. Zwoływanie 
na dalsze posiedzenia należy —  inaczej niż u nas — do prezydenta Izby Ludowej 
'lub je j prezydium (art. 55 konstytucji, § ,14 reg.).

Rada Państwa otrzymała też znane kilku państwem socjalistycznym, lecz nie 
w  Polsce, prawo przeprowadzenia referendum opiniodawczego (Volksbefragung). 
Ta instytucja izyawia się obok przewidzianego już w  konstytucji, leoz dotąd w  prak­
tyce nie stosowanego referendum ustawodawczego o charakterze fakultatywnym 
(Volksentscheid). Rada Państwa daje też .powszechnie obowiązującą wykładnię 
ustaw i uchwala dekrety z mccą ustawy (Beschliisse m it Gesetzeskraft). W  odróż-
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Mieniu jednak ’0d Polski i  podobnie jak w  innych państwach socjalistycznych, 
m. in. Związlku Radzieckim,, inie stwierdzono wyraźnie, żie inie można wydawać 
dekretów, gdy Izba Ludowa jest zebrana i  że wymagają one zatwierdzenia przez 
Izbę. Wynika to jednak iz ogólnych założeń i z tego względu praktyka jest zgodna 
z polską. W  tym  'kierunku pójdzie też niewątpliwie praktyka NRD.

Bardzo istotne są kompetencje Rady Państwa NRD w  zakresie bezpieczeństwa 
i obrony państwa. Ona powołuje członków Narodiowej Rady Obrony (Nationaler 
Verteidigungsrat) i zatwierdza zasadnicze je j zarządzenia, a poza tym —  rzecz naj­
ważniejsza —• wydaje zasadnicze decyzje w  sprawie obrony i  bezpieczeństwa kraju 
(grundsdtzliche Beschliisse in Fragen der Verteidigung und Sicherheil, art. 106). 
To ogólne ujęcie zakresu działania w  tych sprawach obejmuje wszystkie uchwały, 
■które w  naszej konstytucji i  ustawach zasadniczych innych państw socjalistycznych 
zostały osobno wymieniane: postanowienie o stanie wojny, wprowadzenie stanu 
wojennego, ogłoszenie częściowej lub powszechnej mobilizacji.

Wspomniana w yżej Narodowa Rada Obrony jesit organem bardzo ważnym. 
Powstała ona niedawno na podstawie ustawy z  10. 2. 1960 (Gesetzblatt DDR Nr. 8). 
Składa się z przewodniczącego i  co najmniej 12 członków mianowanych dotąd przez 
przydenta Republiki, przy czym kandydaturę przewodniczącego proponowała prezy­
dentowi Izba Ludowa. Narodowa Rada Obrony „organizuje i  zapewnia ochronę 
państwa robotników i Chłopów i podejmuje wszelkie z tego celu wynikające de­
cyzje. Izba Ludowa albo jej prezydium mogą w  drodze uchwały powierzyć jej 
dalsze zadania” . A  więc również kompetencja tego organu została wcale szeroko 
zakreślona. W ydaje się, że rola Narodowej Rady Obrony w  aparacie państwowym 
wyznaczona przeiz Izbę Ludową w  chwili, gdy „głową państwa” był jeszcze pre­
zydent Republiki, ulegnie przez stworzenie Rady Państwa pewnemu ograniczeniu.

I  wreszcie —  dla całości obrazu —  wspomnieć jeszcze należy, że Rada Pań­
stwa ustala wojskowe stopnie służbowe, rangi dyplomatyczne i inne specjalne 
tytuły oraz nadaje ordery, w  ogóle wysokie odznaczenia i tytuły honorowe. W  dniu
5. 10. 1960 uchwaliła Izba Ludowa ustawę o przystosowaniu postanowień ustaw 
do faktu utworzenia Rady Państwa. Przenosi ona uprawnienia dotychczasowego 
prezydenta na Radę Państwa względnie jej członków.

■ Gdy patrzymy na całokształt kompetencji Rady Państwa NRD, to uderza nas, 
że w  odróżnieniu od naszej Rady Państwa nie ma ona prawa inicjatywy ustawo­
dawczej, nie powołuje i odwołuje członków rządu w  okresach między sesjami 
i nie kontroluje go (dlatego minister może być jej członkiem), że nie sprawuje 
nadzoru nad terenowymi przedstawicielstwami ludowymi (to należy —  jak już 
wspomniano —  do specjalnego komitetu Izby Ludowej —  Standiger Ausschuss fiir 
die órtlichen Volksvertretungen) oraz że nie powołuje prokuratora generalnego 
i Sądu Najwyższego. Ta ostatnia kompetencja należy —  jaik w  wielu państwach 
socjalistycznych — do najwyższego organu przedstawicielskiego (Izby Ludowej).

Mimo szeregu różnic, które izachodzą między Radą Państwa NRD z jednej a Radą 
Państwa w  Polsce i  Prezydium Rady Najwyższej czy Zgromadzeń Narodowych 
z drugiej strony (niestety nie wszystkie różnice mogły być w  tym szkicu uwzględ­
nione), stwierdzić trzeba, że Niemiecka Republika Demokratyczna upodobniła wy- 
bitnie'swój ustrój do ustrojiu innych państw socjalistycznych. Toteż prezydent Izby 
Ludowej Dieickmann oświadczył w  toku obrad nad projektem ustawy o Radzie

„Utworzenie Rady Państwa Niemieckiej Republiki Demokratycznej odpowiada 
w  pełni rozwojowi naszej socjalistycznej demokracji. Możemy być najgłębiej 
przekonani, że ta decyzija zgodna jieist z  życzeniami i wolą naszej ludności 
(,Neues Deutschland” , 13. 9. 1960).
Ustawa o Radzie Państwa, zgodnie ze swym końcowym przepisem, weszła nie­

zwłocznie w  życie, wobec czego n-a tym  samym posiedzeniu wybrano również jadno-

Państwa:
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głośnie wszystkich członków Rady Państwa. Tegoż dnia (12. 9. ,1960) zebrała się Rada 
Pańsitwa na pierwsize posiedzenie.

Skład Rady Państwa jest następujący: Przewodniczący: Walter Ulbricht, I Se­
kretarz Socjalistycznej Partii Jedności (SED), i zastępca przewodniczącego Rady 
Ministrów (z tej ostatniej funkcji Walter Ulbricht po wyborze zrezygnował —  
Neues Deutschland 17. 9. 60). Zastępcy przewodniczącego: Otto Girotewohl, prze­
wodniczący Rady Ministrów, dr Johannes Diecfcmann, prezydent Izby Ludowej, 
Heinrich Homann, zastępca przewodniczącego Izby Ludowej-, iGer-ald Gotting, 
Manfred Gerlach, Hans Rie-tz, wszyscy trzej są członkami Izby Ludowej,

Członkowie: Bruno Leuschner, członek Izby Ludowej i przewodniczący Państ­
wowej Kom isji Planowania., Friedrich Ebert, zastępca prezydenta Iziby Ludowej 
i nad burmistrz Berlina, iprof. dr Erich Correns, członek Izby Ludowej i prezydent 
Rady Narodowej Narodowego Frontu, prof. dr Peter-Adolf Thiessen, przewodniczący 
Rady Badawczej NRD, prof. dr Karl Polak, członek Izby Ludowej, Luise Ermisch, 
członek Izby Ludcwej, Hans Rodenberg, zastępca ministra kultury, Karl Mewis, czło- 
neik Izby Ludowej, Erich Grutziner, członek Izby Ludowej .i .przewodniczący Rady 
okręgu Lipsk, Bernard Koenen, członek Izby Ludowej, Karl Rieke, przewodniczący 
rolniczej spółdzielni jpiroduikcyjineij R.ogasen, Gunter Chris.toiph, robotnik meta,Iowy 
w  Zitt.au, Friedrich Kind, członek Izby Ludcwej, Irmgard Neiumann, członek rolni­
czej spółdzielni produkcyjnej w  Niendorf, pow. Teterów, Otto Krauss, członek 
Izby Ludowej, Horst Schumann, pierwszy sekretarz Centralnej Rady FDJ. Sekre­
tarzem Rady Państwa jest Otto Goschke (Neues Deutschland 13. 9. 1960).

Połączenie stanowisk pierwszego sekretarza Socjalistycznej Partii Jedności 
i przewodniczącego Rady Państwa w  osobie Waltera Ulbrichta podkreśliło znaczenie 
nowego organu. Wynika to również ze znanych nam dotąd .przejawów konstytu­
cyjnej praktyki. W  dniu 1. 10. 1960 Rada Państwa z własnej wyłącznie komoeten- 
cji powzięła uchwałę o złagodzeniu kar w  drodze aktu łaski (Beschluss iiber die Ge- 
wahrung von Straferlass durch Gnadenerweis —  Neues Deutschland 6. 10. 1960), 
uchwałę o charakterze ogólnym opartą pod względem prawnym na przysługującym 
Radzie Państwa prawie łaski. Ministerstwo Sprawiedliwości przedłoży Radzie 
Państwa listy osób objętych uchwałą. W  kilka dini później, dnia 5. 10. 1960, Rada 
Państwa wystąpiła na posiedzeniu Izby Ludowej. Członkowie Rady zajęli przednie 
miejsca na prawo od prezydenta Izby Ludowej, Rada Ministrów zaś zasiadła po 
lewej stronie prezydium. Przewodniczący Walter Ulbricht imieniem Rady Państwa 
złożył obszerną deklarację programową w  sprawie wewnętrznej i zagranicznej po­
lityk i (Neiues Deutschland 5. 10. 1960). Zajął się on również tym, jak sama Rada 
Państwa pojmuje swoje zadania:

. . .  „izba Ludowa jest najwyższym organem naszego państwa; przed nim odpo­
wiada również Rada Państwa. Dojrzał czas, że Izba Ludowa wyłoniła z siebie Radę 
Państwa jako organ władzy robotników i  chłopów, jako małe pracujące gremiumi, 
które przez współpracę z przedstawicielami wszystkich warstw narodiu i stronn.ctw 
wzmacnia jedność polityki państwowej., ustalonej przez Izbę Ludową, i zabezpiecza 
je j wykonanie stosownie do zasad demokratycznego centralizmu. Przewodniczący 
Rady Pańsitwa kienuje tą pracą.

Rada Państwa wykonuje między posiedzeniami Izby izasadnicze izadania wynika­
jące z ustaw i  uchwał Izby Ludowej. To dotyczy np. stałej obserwacji i udoskona­
lania pracy organów państwowych, metod kierownictwa, przepojenia demokratycz­
nym centralizmem, wciągnięcia mas ludowych i ich społecznych organizacji w  dzia­
łalność państwa.

Jeśli Rada Ministrów uważa, że zachodzi potrzeba powzięcia decyzji z  mocą 
ustawy, które w  uchwałach Izby Ludowej nie są przewidziane, wówczas zwraca się 
z odpowiednim wnioskiem do Rady Państwa. To odnosi się głównie do spraw, które
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dotyczą pilaw obywaiteli. Rada Państwa przyjm uje do wiadomości sprawozdania 
Sądu Najwyższego. Rozstrzyga,, jeśli zachodzi ku temu potrzeba, w  sprawie w y ­
kładni ustaw.

Rada Państwa rozpatruje również projekt Rady Ministrów o narodowym planie 
Sospodarozym, budżet, plan perspektywistyczny i w ielkie przedsięwzięcia ustawo­
dawcze, jak np. kodeks cywilny, zanim Izba Ludowa weźmie je pod obrady.

Rada Państwa rozw ija zasady socjalistycznego kierownictwa państwowego 
W związku z wykonaniem planu siedmioletniego, w  szczególności wciągnięciem do 
pracy mas ludowych pnzez narady produkcyjne, pracę stałych komisji i ich akty­
wów, organizacje społeczne i takie organizacje jak komisje handlowe i ich aktywy. 
To znaczy, że Rada Państwa zajmuje się głównie stosunkami między ludnością i or­
ganami państwa. Szczególną poświęca uwagę listom i  podaniom ludzi pracy.

A  na czym polegają zadania Rady Ministrów? Polegają one na przygotowaniu 
i wykonaniu ustaw. Rada Ministrów kieruje całą działalnością rządową. Ona też 
rozporządza materialnymi i prawnymi środkami dla wykonania tych zadań. Wolno 
mi tu oświadczyć, że wszyscy członkowie Rady Państwa użyją wszystkich swych 
sił, by skutecznie i konsekwentnie kontynuować i rozwijać politykę naszego robot­
niczo-chłopskiego państwa.”

Karol Marian Pospieszalski

KOLEJNY ETAP ZACHODNIONIEMIECKIEGO REWIZJONIZMU

Rok 1960, a szczególnie jego letnie miesiące, otwiera .nowy etap działalności .za­
chodnioniemieckiego rewizjonizmu. Zachowując te same treści d cele, rewizjonizin 
ten dokonał kolejnej wymiany form  działania w  ramach ich taktycznie przewidzia­
nej gradacji. Od początkowego zjednywania sobie sympatii i uchylania się od odpo­
wiedzialności bezpośrednio po klęsce, poprzez najpierw względnie umiarkowane, 
a potem w  miarę narastania sprzeczności między dawnymi partnerami koalicji 
antyhitlerowskiej, coraz bardziej agresywne, dochodzi się obecnie do skrajnych już 
żądań. Proces ton przyspieszyło poczucie bezkarności oraz wzrastającej siły, ku­
szącej perspektywą zdobycia hegemonii i realizacji celów rewizjonistycznych drogą 
szantażu czy wojny. Jest to naturalna konsekwencja i prawidłowość wynikająca 
Z naruszenia postanowień Umowy Poczdamskiej. Naruszenie tej Umowy w  jednym 
punkcie przyniosło w  skutkach łamanie kolejnych jej postanowień w  postępie geo­
metrycznym. Co więcej, jak uczy w iernie powtarzający się bieg wydarzeń z lat 
1919— 1939, okiełznane tą Umową siły gotowe są zagrozić również tym, którzy je 
Wyzwolili, w  naiwnym przekonaniu o możliwości wykorzystania ich dla swoich ce­
lów. Siły te mogą zagrażać nie tylko bezpośrednio, jak n.a to wskazuje bezceremo­
nialne mieszanie się czynników bońskich do spraw południc wgo Tyrolu, lecz rów­
nież pośrednio: mogą one wplątać swych obecnych sojuszników w  być może, nie­
zamierzoną przez nich zawieruchę wojenną.

Rewizjoniam zachodnioniemiecki wkracza obecnie w  kolejną fazę, w  której 
roszczenia terytorialne ściśle się łączą z nawrotem do tradycji militarnych. Minął 
etap uzasadniania roszczeń terytorialnych rozważaniami historycznymi, demogra­
ficznymi i ekonomicznymi. Wycofano z obiegu do niedawna modne hasło o Recht 
ouf die H e im a t1. N iew iele mówi się też o sentymentach. Natomiast mówi się

1 J. K o w a l e w s k i ,  Dlaczego rewizjoniści musieli zrezygnować z hasła „prawo do 
ojczyzny", „Trybuna Ludu“ , nr 193 z 14 VII 1960 r., s. 6. Na zadane w tej sprawie pytanie 
Przez J. Kowalewskiego, korespondenta „Trybuny Ludu", dr Gille, rzecznik ziomkostwa 
Wschodniopruskiego, oświadczył, że pojęcie „prawa do ojczyzny" nie stało się dotychczas 
dorobkiem myśli międzynarodowej. Dla przykładu podał, że w krajach anglosaskich nie
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